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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

O g łA n o n y m  z o s ta ł  wvrok N :  P A N A  
ostanawisiący  Mundur die Korpusu Dróg 1 M o ­
stom  w Król:  P o t s : — Osobne znaki Mnndurtj  
fi ,,idą się n .  9 klas. M u n d u r  .est koloru cie­
m n o  granatowego , wypustkami lasno n iebieskie , 
m i ,  ko łn ie rz  czarny axanii tny;  są tak ie  sz ldy 
c z a r n e  axam itne  z bul ionami srebrnem i i 
gwiazdkami do każdej klsśsy stosowne.

O negdaj na dyspucie odbytej przez P ro-  
fesora Pawłowicza  liczni znajdowali się słucha­
cze. D ysp u ta n t  m ia ł  m ocnych O p o n e n t ó w ,  
lecz pokonał wszelkie za rzu ty  zpow szechnem  
zadcw olnieniem, i o t rzym ał  Doktora t .

JP. Komberg  da wprzysily  Poniedziałek  
firugi i ostatni Koncert ,  na k t o ^ n i  także Cóika  
lego śpiewać będzie.  V

Obrazy olejno m a low ane  przez Rodaka 
naszego JF. P fa n h a u s tr  będącego teraz w R z y ­
mie; widziane na os ta tn ie j  publicznej expozy-  
e j i  w  Pałacu K azim irowskim ; to iest Kopje 
z K orcd t ja :  Ganinred ,  Jowisz i Jo,  Kupido łuk 
na tęża iąc y ,  i ki kanaście innych ,  są do sprze­
dania przy lilicy E lek to ia lne j  pod N r :  790 na 
p ierwszem piętrze w podwórzu, u Matki tegoż
A r t y s t y .—  k

W e w s i  W ich ra d z  Woiew: M azow : po­
miecie Czerskim kilka mil od W arszawy, żyie 
Pastuch n,aiący lat 105, dotąd n iem a żadnego 
siwego w łosa ,  i co ie s t  iedną zwielkich osobli­
wości ma ieszcte  c a łe  i zdrowe zęby; iest  czer-  
Btwy i zdrowy. O ż e n i ł  się potrzeci  raz przed 
dwoma la ty ! .—

w Lublinie  na  Sejm iku  szlacheckim pod

Laską JW . Joacbi: Ousiizkiego  R adcam i W ote:  
obrani zostali \V W . W inc :  K o zm ia n  i Salezy 
Todhorodeński.  N a  takimźe Seim iku  w Kiel" , 
each pod M arszałkostw em  J W .  Leonarda  
ch a r zy ń s k te g o  Radcami obrano JJ W . A n t :  Łern- 
p tek iego  i Karola Grabkowskie4go. N a z g 'o m s  
dzeniu polityczueni w  Janowi* pod L askąJ  
Xiydza Ogonowskiego  Deputowanym na sejm 
w y b r a n y m  został JW .  W ojciech  Doliński  3 
Radcą W o ie :  po trzeci raz  potwierdzonym zo­
stał JW : A n d rz :  M azurk iew icz ,  w .P y zd rach  
na se jmiku Szlacheckim pod Laską IW . Otoc- 
kiego  Radcami Woie: obrani  zostal i  JW . Fran: 
Morawski  i Mich:  Walichnowski.  Natakimze 
sejmiku w Kozienicach pod Marszalkostwem 
Józe: Jawornickiego  Radcam i Woie:  obrani 
tenże  Marszałek  i J W .  A ugus t  W ttkowskt.

Z a  kilka dni wyjdzie zdruku działo J U.N. 
Z b ió r  p a m ię tn ikó w  o dawnej Polsztze,  o którem 
donieśliśmy d aw n ie j .

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
Grecjo

Sułtan bardzo się rozgniewał na Baszę 
A lexandrj i  w  Egipcie , że on poważył się pro­
wadzić handel z G rekam i;  tenże Basza oswiady 
cżył  ze będąc p rzym uszony walczyć w N ub))  
K raiu  A frykańsk im ,  nie  iest w s tan ie  posiać 
wojsk przeciw G re k o m ,  'a ztąd dom yśla iąs ię  ze 
ten Basza s p r z y  ia ta iem nie  pow stańcom  G r e c ­
k im — Sułtan  T ureck i  wysia ł znakomitego U rzę ­
dnika do Cesarza Marokańskiego zprozbą o po­
moc p rzeciw  G rekom , lec* odebrał odpowiedz 
że M aroko ma wojnę domową i n iem oże się 
mieszać do cudzej sprawy; t e  dffie  oko l ic iności

Wspomnienia.
Przym ie rze  w L u b o -  

wni W ła d y t  Jegieł ly  
i Cesarza Z y g m :  141a.

bardzo posłużyły  G re k o m — Basza Bagdadu wy', 
powiedział oosłuszeństwro T urc j i  i przy łoi wła­
dza -Szacha Perskiego —  D y w a n  Turecki upiera 
się aby Porta n ieprosiła  o pokój, gdyż t w i e r ­
dzi że Rossja  pierwsza sta ła  się powodem  do 
n ieporozum ień ,  l ę G Z  ten upor  bardzie j  zaszko­
dzi in teresom  P orty  —  Rząd Grecki usposobił  
się na zniszczenie F io t ty  T ureck ie j  -usiłującej 
wylądować w Peloponezie—  Nota  którą M in i ­
s t r o w ie  T ureccy  posłr li  d, 2 G rudn ia  do P e ­
te rsbu rga ,  niptyiko że n iem a  byc zaspakaiaiąca,  
ale nawet obraża jąca .—  z  Paryża .  •

Spisek na którego czele z n a jd o w a ł  sję 
Je nera ł  Berton  m óg łby  wielkie nieszczęście 
ściągnąć dla Francji . Dnia 10 Marca przybył 
wnocy ten Jenera ł  do 7hourars,  miat kilku Ofi­
cer ów i 50 ludzi,  rozkazał b iew  bębny i d z w o ­
n ić  po wszystkich Kościołach, gdy Lud zlrwo- 
ż ony  przybiegł  na rynek  lenera ł  odczytał ode­
zwę ogłaszaiąc się naczelnikiem R y c e rz ó w  wol­
ności;  żąda oraz p rz y w ró c ić  11* tron F rancji  
Napoleona  II, znieść całą sz lachtę  1 wszystkich 
X ię ż y ,  a p rzy  ty m  skasować wszelkie uciążliwe 
podatki . R uszy ł  potem do innych w si,  wszę .  
dzie bębniąc i dzwoniąc, wiele ludzi przyłączyło  
się do iego oddziału, lecz w Sautnar  znalazł opor 
ł um knot ,  dotąd n iem ogą go wyśledzić, m ów ią  
iż kry ie  s i |  wsukni ch łopsk ie j— w  P a ry ż u  gło­
szą ze sławny Je nera ł  L a j a y t t t e  także do sp i­
sku należr.ł. T a  ważna okoliczność zajmuie te- 
j a z  Par i  i F ra n c ją .— Po wjelu r^iinstach F ra n -  
cuzkich uży to  największej o s trp inośc i  zapobie-  
gaiąc rozruchem  ,  n iektóre  osoby zostały uw ię­
z ione— w P ary żu  banda złe myślących zniewz-



ź y l a  A rc y -B is fc u p s ,  t u d z ie ż  M i s s j o n a r z ó w .  —  
w  i z b ie  D e p u to w a n y c h  radz ą  t e r a z  o in te re s ac h  
s k a r b o w y c h ,  lecz i w te ;  m ie rz e  pow sta ją  spo­
r y ,  n i e k tó r z y  z D e p u to w an y c h  b a rd z o  g a n ią  
n a d z w y c z a j n e  w y d a t k i ;  pow staw ano  t a k ż e  n a  
k o s z to w n e  u t r z y m a n i e  Z a n d a r m e r j i ,  k tó ra  tak 
j e s t  w wie lk ie j  l iczbie  że  n ie m a ią c  co ro b ie  
u ż y t ą  b y w a  do P ro ce s j i  K ośc ie lne j .  P. C a u -  
m a r t i n  w d łu g ie ;  m o w i e  p r z e k o n y w a ł  o tę m  
n a d u ż y c i u ,  tak  s ię  w k o ń c u  z ap a l i ł  iż  w y r z e k ł , ,  
P i ę k n ą  i u s p o * o io n ą  F r a n c j ą  w an t  o d d a n o ,  a  t e .  
r a z  żądac ie  n a p e ł n i ć  tą k a ta m i  i r u s z t o w a n i a m i  
i a k b y  s ię  czasy  o k ro p n e ;  rew o luc j i  w z n o w i ł y , , !

z  M a d r y t u .
K ró l  p rz y  u k o ń c z e n iu  n a d z w y c z a jn y c h  

p o s ie d z e ń K o r te z ó w  m ia ł  m ow ę  z t r o n u  w k tó r e j  
ch w a l i ł  p r a c e  ty c h ż e  K o r te z ó w  i u lepszenia  
A d m i n i s t r a c j i  nada iące  ś w ie tn o ść  p r z e m y s ł o w i ,  
n a j b a r d z i e j  z a ś  c h w al i ł  K odex  k r y m i n a l n y ,  
o  z ab u rze n ia c h  i o k o l ic zn o śc iach  p o l i ty c z n y ch  
Wcale M o n a r c h a  n i e  w s p o m n i a ł ; ta m o w a  
t r w a ł a  ledwo ie d n ą  m in u tę .  P r ez e s  o d p o w ie ­
d z i a ł  w m o w ie  n i e r ó w n i e  d ł u ż s z e j ;  i ró w n ie ż  
t y l k o  o u c h w a lo n y c h  p raw ach  rz ecz  p ro w a d z i ł ;  
p r z y k o ń c u  r z e k ł , ,  o to ż  to i e s t  k o rz y ś ć  z w olne j  
n a ro d o w e j  r e p r e z e n t a c j i ,  dog o d n e j  ró w n ie  T r o -  
n e w i  iak L u d o m .  L u d z ie  s ię  z m ie n i a j ą ,  lecz 
t r w a i ą  us taw y  i p raw a ,  ał y c z e m y  dobrze  n a .  
s ze j  o j c z y m i e  i n i e p r z e s t a n i e m y  b y ć  w ie rn e m i  
K o n s t y t u c j i ,  p r a w o m  , t u d z ie ż  o i e z m i e n i e m y  
w i n n e g o  u s z a n o w a n ia  dla n ie ty k a ln e j  osoby  K ró ­
l a , ,  P o w s z e c h n e m  i e s t  m n i e m a n i e m  że  J e n e r a ł  
K i e g o  z o s ta n ie  P r e z e s e m  S ta n ó w ;  K ró l  w idz ia ł  
s ię  z  n im  s a m  na  s a m ,  lecz n ie w ia d o m o  o s k u t .  
k u  i ch  r o z m o w y .  a  N ie m iec .

Z m a r ł y  A Ż e S a s k o -C ie s z y ń s k i  K ró lew icz  
P o l s k i ,  wie le  d o b r o c z y n n y c h  z ap i sów  z os taw ił  
W  t e s t am e n c ie ,  s ł u ż ą c y ,  u b o d z y ,  i inw a lidz i  l i ­

c zn e  o t r z y m a l i  w spa rc ia .  T e s t a m e n t  w ła sn ą  
r ę k ą  X ię c i a  b y ł  n ap isan y ,  w Koście le  W i e ­
d e ń s k im  S. S te fa n a  m a  b y ć  w sp a n ia ły  G r o b o ­
wiec  p o s t a w io n y  dla n ieb o szc zy k a ,  — w S t r a ż -  
b u rg u  tego ro c z n y  K a len d a rz  w ie l e  m a  ry c in  
w y ra ż a j ą c y c h  o k r u c i e ń s t w a  T u r k ó w  w y w i e r a ­
n e  n a d  C h r z e ś c j a n a m i ,  a  o sob l iw ie  m ę c z e ń ­
s tw a  X i ę ż y  G re e k  ch.  T e n  K a lenda rz  tak  L u d  
r o z k u p n ie  iż  go  iuz  kilka razy  m u s i a n e  p r z e ­
d rukow ać.  —  R o ss jan ie  uczący  s ię  C h i r u r g u  
po r o z m a i t y c h A k a d e m j a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  o d e .  
b ra l i  rozkaz  a b y  pow raca l i  do  o j ę z y z n y  n a j d a ­
lej Ra n adch o d ząc ą  W ie lk a n o c .

z  L o t t i y n U '  
P a r l a m e n t  z a t ru d n ia  s ię  te ra z  ba rdzo  

w a ż n e m i  o k o l ic zn o śc iam i .  M a  b y ć  u tw o r z o n y  
n a  n o w o  w y d z i a ł  h a n d lo w y  , z n a c z n e  o d m i a n y  
m a ią  zajść  w o p ła ta ch  celnych.  N i e k t ó r e  d o ­
tąd  z a k a z a n e  p ło d y  ( m o ż e  i Po lsk ie  zb o że  ) 
wolno  będzie  w prow adzać  do  A n g l j i . — U c h w a ­
lono  p o m n o ż y ć  zn ac zn ą  l iczbę  ż ó ł n i ę r z y  m o r ­
s k ic h .— M ó w ią  w L o n d y n i e  że  G r e c y  z a m y s la l ą  
z ac ią g n ą ć  p o ży czk ę  w a n g l j i ,  i że  wielu k a p i ta ­
l i s t ó w  c h ę t n ie  o f ia ru i ą  s ię  ru sz y ć  g o to w iz n y  
n a  t e n  p r z e d m io t . — w N i e k t ó r y c h  m ia s tac h  a n -  
g i e Is: p o g rz e b  ba rdzo  w ie le  kosztu ie ;  p e w n ą  n ie  
m a ię tn a  obyw a te lka  m a iąca  a s  dz iec i ,  gdy iej 
c ó re c z k a  u m ą r ł a ,  z ap ak o w a ła  t r u p a  ty pudełko  
i p o s ta ł a  go  pocztą  do i n n e g o  m ia s ta  gdzie  
n i e t ó w n ie  m n ie j  p og rzeb  kosz tu ie  —  W z d r y g a  
s ię  n a t u r a  n a d  o p i s a n i e m  b e z p r a w i ó w  iakie  
s ię  t e r a z  s p e łn i a ją  w  J r la n d j i ;  ieśli t y r a ń s tw o  
T u r k ó w  nad  G r e k a m i  ie st o k ro p n e ,  tedy  n i e ­
r ó w n ie  są  o k ro p n ie j s z e  o k r u c i e ń s t w a  b u n t o w n i ­
k ó w  J r l a n d z k i c h  bo są  w y w ie ra n e  w w ła s n y m  
K ra ju  i n a d  w sp ó ł  b rac ią .  N a j b a r d z i e j  takowe 
o k ru c ie ń s tw a  p a n u ią  w H r a b s tw ie L r m in e r r . t .K o m -  
n t i sa ja  sądz ąca  b u rzy c ie ló w  s c h w y t a n y c h  3 3

os ąd z i ła  n a  ś m i e r ć ,  co  n a t y c h m i a s t  d o p e ł m o -  
n e m  z o s t a ło .  D O N I E S I E N I A .

O so b a  p ł c i  ż e ń s k i e j  la t  3 5  m a ią c a  ż y ­
czy  sob ie  u m ie ś c i ć  s ię  D a rn ie  c h c ą c y m  o d p r a ­
wiać p o d r ó ż  za  g r a n i c ą ,  lub te ż  to w a r z y s z e n ia  
P a n ie n k o m  iuż e d u k o w a n y m ,  albo, do dz iecj ,  do  
d a w a n i a  im  począ tków i ę z y k a F r a n c u z k i e g o ,N i e ­
m ie c k ie g o  , P o lsk ieg o  , i W ło s k i e g o .  Dalszą  
in fo r m a c ją  pow ziąść  m o ż n a  w  Płotelu L i t e w s ­
k im  p rz y  u l icy  N o w o - S e n a to r s k i e j  pod N i  :47 b 
u P i s a r z a  H ote lu ,

w  D o m u  pod  N r :  1797 p rz y  u l icy  F r a n ­
c i sz k a ń sk ie j  na  d ru g ie m  p ię t r z e ,  d n i a a i M a r c a  
i n a s tę p u ją c y ch  z ra n a  o d g o d z in y  9 do i s ,  po 
p o łu d n iu  od g e d z in y  s  do 5 ,  ko l iekc ja  z n a c z ­
na ks iążek  w  r ó ż n y c h  ięzykacb  s p rz ed a n ą  b ę ­
dz ie  z a p o m i e r n ą  c en ę .  K a ta lo g i  są  z ło ż o n e  
w K a n to rz e  B ib l jo g ra f ie z n y m  p rz y  u l icy  W i e r z ­
bow ej ,  k tó re  zawsze  p rze j rzeć  m o ż n a ,  a  ż ą d a .  
n e  k s iążk i  będą 'ż ą d a ją c e m u  d o s taw io n e .

P a n t a l j o n w  d o b r y m  s t a n i e ,  ie s t  do s p rze ­
d a n i a ' n a  now e iu  M ieśc ie  p o d N r . ’3 5 l ,

D o  han  kJu ż e laz nego  p rz y  u licy  K rako :  
P rze dn i :  N r f  w  p ro s t  B ed n a rs k ie j  u l i c y  , 
iako te ż  p rzy  d flcy  S ,  J a n s k ie j  N n  8 ,  p r z y b y ł  
ś w i e ż y  t r a n s p o r t  P r o c h u  W i e d e ń s k ie g o  i szr ti t 
ang ie lsk i .  W  t y m ż e  h a n d lu  dos tać  m o ż n a  po­
l i tu ry  a n g ie l sk ie j  n a  o b u w ie ,  pa cz ka  po *1: t 
g re :  i o ,  bu te lka  zaś  z ło :  s g ro :  15. Z a le tą
te j  p o l i tu r y  i s z u w a k s u  iest ,  iż n ąd a ie  d o b r y  
lu s t r , i  m ię k o ś ć  s k ó r s e . a  b y n a j m n i e j  iej n ie p s u i e  

S p r o s to w a n ie :  w W c z o r a j s z y m  K u r j e r z e  
z a m i a s t  t r z ę s i e n i e  z ie iu i  w  K oran  t rw a ło  przez  
3  g o d z in y ,  c z y t a ć  n a l e i v  przez  3  s e k u n d y . 1

T e a t r .  D z iś  B. ne f is  p o ż e g n a n i a  j P a u i  
E lsn e ro w e j .  J n t ro  T r a :  h e i r a .

P M :  D.  11 M a r :  s topn i  c ie p ła  3 .  d ,  ic» 
s to p n i  z i m n a  3 .  d ,  13 ,  ą .  u,  1 4 ,  a .


